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Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 
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„NOWINY“ wychodzą codziem 


JE8ZCZO sprawa żulińska, 


Ogilne zebranie polaklega nauczycielstwa w 
sprawie kulińskiej odnyśo sig w sobutę w sali do- 
mu nancsyc eli udowych we Lwowie. Zebranie 
vagui) p Piórkiawicz wezwaniem, aby nauczyciel. 
atwo ntolcy kr-ja wypowiedziało awój sąd 1 opi- 
nię w rosgłułaej sprawie tnlihakiej, której omree 
zwrócone zustało przez niesamieunych prowokato: 
rów rnakich przeciw narodowi palskiema. Pierwizy 
glust zabrnł, јако referant p. Mucha, zaznarza- 
jąc na watępie, że sedajo sprawy в sajd іа nadwy- 
тав ашш'педо, na podatawie osobiatych in- 
formacy|! zebranych na miejscu w Żalinie du- 
kąd umyónia ndał mię przed kilku dniami в p. 
Siehskim. (P. Macha і p. Slelński, ebuj dosko- 
male władający ruskim językiem, pojechali do Żu- 
Ипа | wzięci sa Raslnów, poczynili azereg wy: 
wiadó s.) 

Ма podstawie tych badań stwierdza, że wagel. 
kla ataki ra nanczyciela Grelsa i jego żonę 1% 
niecnem kłamstwem. 

Prokurator musiał odstąp ё od o! 
mie zualasi żadnej winy п uanczyciela. 
by alg, te brak winy uż nadto pr 

ndowuduiony że pp. Gremowie prey 
anjmniej w oceuch władzy atkuluej powimt Vyé 
rest tnowani. Niestety — nasze władze a kulka 
nie apiensą зію £ obruną pokrzywdzu- 
nych — tak і w tym wypacka zawiesiwszy w 
uraędowanin p. Grelta — dotąd nie przywróciły 
gu do urzędowania 1 da pracy. 

W dyskun;l md referatem zabierało głos wie 
lu mowców pounoaząc, że afera żulińska przy- 
brala charakter zbyt ogólny | ztego względn аро 
łoezehutwu polskie na тедо rodraju niegodną wal- 
kę powinuojaknajenergiczniej reagować. 
W końcu uchwalono jednogłośnie następujące re- 
solacye : 

„Poł. naucz. lod. stolicy kraju miasta Lwowa 
świadome, że jedynie najszersze warstwy ludowe, a 
w szczególności ludność rolna na wsi są fundamen- 
talną podstawą polskości i z uwagi, że jedyną odpo- 
wiedzią nauczycielstwa polskiego na prowokacyę żu- 
lińską jast spotęgowanie sił narodowych na kresach 
polskich, wzywa całe nauczycielstwo polskie do zdwo- 
fonej pracy organizacyjnej nad uświadomieniem nara- 
dowem polskiej ludności na kresach. 

Nauczycielstwo stolicy kraju na ogólnem zebra- 
нїп w dniu 3 bm. 

1) protestuje z oburzeniem przeciwko zarzutawi, 
jakoby kiedykolwiek stosowało barbarzyńską metodę 
pruską i było katem dla młodzieży ruskiej ; 

2) potępia akcyę niesumiennych agitatorów ru- 
skich, skierowaną przeciw pracy nauczycielstwa pol- 
skiego i wyraża żal, że nauczycielstwa ruskie bierze 
udział w tem świadomem rzucaniu oszczerstw na ko- 
tegjów Polaków ; 

3) stwierdza, że afera żulińska, oparta na kłam- 
stwle, ma na celu padkopania powagi nauczycielstwa 
polskiego we wschodniej części kraju: 

4) nauczycielstwa polskie z uwagi na to, że su- 
spenzys kolegi Greisa oparta była na bezprawiu żĄ- 


enia, сіу 


da zniesienia tejże i natychmiastowego wprowadtenia | 


go w czynności służbowe, 
Ranyania о sprawie żulińakiej. 

Ds'enniki peteraburskie zamies.ckują następu- 
jąeą uchwałę sekcyi polskiej Tow. knitory ało- 
wiańskiej w Moskwie. 

„Po rogważenin wazyntkich znanych azczegó- 
łów t. zw. prawy 601 ńskiej, gekcya Т. К 9, 
uwała, iż zbrodnia, о którą oskarżony jest n u- 
czyciel Greim, mogla sę wydarzyć w każdym 
kraju, jako kjawisku wyjątkowe, nie wypiywające 
Ђурајшшеј, jak sprawa wrzesińska, к istniejącego 
tystema uzkilnego 1 że pustą wek Grea, gdyby 
nawet miał miejsce w takiej f rmle, jak to praed- 
stawia prasa nkralńuka, ше może r necat jakiego- 
kolwiek ciema na naród". 

„Sekcya polaka z uburzeniem podkreśla zacho- 
wanie unię nacyunalistyceargo oułamu prasy ro- 
syjnkiej, który nmiedoczakawszy się nawet prowl- 
norycznych wyjadnień wypadko w ште i pree- 
kręcając fakty, usiłuje wyryskać уур: К ten nia 
w interesie sprawiedliwości I usrodn nkraińskiegu, 
któremu w Вову! natyunalińci rosyjscy odwaw ają 
nawet prawa uważania wę za uaród ale wylą £- 
me dla obudzenia nienawiści przeciw Po- 
lakum т myrawiediiwienia пок усі ograniczeń 1 
represyj przeciw nerudowi polak ema. Judnuczuświe 
aekcya p laka wyraża fal głębuk к puwodu waro- 
atu ocgog і imatyuków nacyulmlistycznych w аро- 
łeczeńatwie pilaukiem i пага hakiem .. Nekcya pul- 
ska ma nadzieję, йн lepsi przedstawiciele ubu na- 
rodów staną wspólnie do Walki se wszelkimi 
prsejawumi uz.jemnej nietolerancyi naroduw: ścio- 
mej 1 że Polary galicjjacy, Јако strona mlniej. 
doł żą waselkich siarań, аһу zgodnie x wymag: 
п аш! spruw.ediiweńci Emżegnać wańń  pulsku-n- 
kruińską w Galicyi, przez z.d śćuczenienia słu- 
E£liym zgdanium nArodu ukrarńdkiego.* 


Dwie sensacye paryskie, 


Kapitan rycerzem przemysłu i mordercą. — Ba- 
ronowa Olivwr. — Tajumnica śmierci milionera. 


Z Paryża piszą : 

Babilon nad Sekwaną ma obecnie dwie sensacye: 
jedną jest morderstwo popełnione przez (wre- 
szcie aresztowanego) kapitana Meynier, drugą za- 
райкама śmierć bogatego notaryusza Ransona. 
W obu wypadkach — oczywiście — w grę wchodzi 
kobieta. 

Kapitan armii kolonialnej, Meynier, należy do ty- 
pu zbrodniarzy z kulturą. Figura wybitnie paryska, 
człowiek na stanowisku, z pretensyami, ale a mini- 
malnych środkach do życia wystawnego, jakiego pra- 
gnął. Od dwóch lat na urlopie, z powodu cierpienia 
niewiadomej natury, syn bardzo ѕгапожапеј rodziny 
z prowincyi — mieszkał w Paryżu i żył nie tyle ze 
skromnej pensyi bojownika Francyi, ile z ukrytych 
komórek kryminalnego sprytu. 

Młody ten, zaledwie trzydziestopięcioletni czło- 
wiek, ma już poza sobą przeszłość niebyle jaką. 
Czasami nicponie są dzielnemi żołnierzami i na od 
wrót, Tem tłumaczy się fakt, że dzisiejszy zbro- 


PANI JANINA. 


Powieść przez Guy da Maupattanta. 
4 (Ciąg dalszy). 

Мос była tak jasna, że widno była jak w dzień; 
| młode dziewczę rozpoznawała całą tę okolicę, tak 
kochaną niegdyś, w swem pierwszem dzieciństwie. 

Najprzód, wprost, był wielki gazon, żółty, niby 
masio przy nocnem świetle, Dwa olbrzymie drzewa 
wsnosiły się na rogach przed zamkiem, platan od 
północy, lipa od południa. 

Na końcu wielkiego trawnika, mały lasek zamy- 
kał iq posiadłość, chronioną od burz przez pięć rzę- 
dów odwiecznych wiązów, powykręcanych, obstrzę- 
pionych, powyginanych, niby dach przez wiatr mor- 
ski, zawsze rozkiełznany. 

Z owóch stron tego w swoim rodzaju parku, 
ж prawej i lewej, ciągnęły się niezmiernie długie aleje 
topól, oddzielające siedzibę pańską od dwóch przy- 
lagających ferm, z których jedną zajmowała rodzina 
Cowillard'ów, a drugą rodzina Martin'ów. 


Za tą zamkniętą przestrzenią pościerała się 
rozległa, nieuprawna równina, zasiana tarniną, gdzie 
wiatr od morza dął i hulał dniami i nocami, Wre- 
szcie, wybrzeże ucinało się nagle na urwistej, stu- 
metrowej skale, prostej I białej, kąpiącej swoje sto- 
ру w morzu. 

Jonina widziała w dali rozległą morską pawierz- 
chnię fal, które zdawały się spać pod gwiazdami. 

Wśród tej ciszy pod nieobecność słońca, rozle- 
wały się wszystkie zapachy ziemi. Jaśmin, pnący się 
z dołu wkoło okien, wydawał z siebie nieustannie 
przenikliwy wyziaw, który się mieszał z lżejszą wo- 
nią poczynających się liści. Łagodny powiew przy- 
nosił ostry smak słanego powietrza i lepkiego potu 
morszczyn. 

Dziewczę addawało się naprzód rozkoszy oddy- 
chania: і to tchnienie wsi uspokoiło ją jak Świeża 
kąpiel. 

Wszelakie stworzenia, które się budzą, gdy zmrok 
zapada i ukrywają swoje istnienie w ciszy nocnej, 
wypelniały półmrok głuchymi odgłosami, Jakieś 
wielkie ptaki wzlatywały w powietrze bez wrzasku, 
jak plamy, jak cienie; szmery niewidzialnych owadów 
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Kaniea amerykcńskiega małżańst ха z miłańci. (Patrz „Rozmaitoś.i”). 


dniarz | oszust notuje na kartach swej asabistej hi- 
storyi kilka chwil chwały w bitwach kolonialnych, 
gdzie mimo młody wiek zdobył stopień kapitana i 
dużo orderów. 

W czasie jednego z urlopów, bawiąc we Francyi, 
zakochał się w młodej, pięknej dziewczynie. | mimo, 
że młode ta dziewczę było matką dwuletniej córe- 
czki, kapitan Meynier nie wahał się z nią ożenić. 
Owo szczęście sielanki trwało krótka. Po dwóch 
miesiącach ona uleciała z innym, a on wrócił do 
Swej Afryki, gdzie mieczem i ogniem cywilizował 
kraj w imię władczyni Francyi. Aż wreszcie przy- 
szedł czas dłuższego urlopu, spowodowanego choro- 
bą — Meynier osiadł w Paryżu, zajął skromny po- 
kój w jeszcze skromniejszym hotelu i zaczął pędzić 
owo demoralizujące życie człowieka nic nie robią- 
cego, а nie mającego środków na wieczną zabawę, 

Zaczął więc nadużywać munduru i dekoracyi bły- 


srczącego wojaka. Jubilerzy, dabryki automobildw і 
mali bankierzy, byli głównemi źródłami skąd Mey- 
nier czerpał gotówkę. Za sznur pereł, wziętych z ra- 
na od jubilera, na kredyt, za dwadzieścia tysięcy 
franków, brał po południu pięć tysięcy gotówką 
od innego jubilera. То samo działo się т automo- 
bilami. 

W tym czasie postanowił ożenić się. Niebrzydki, 
postawny, rościł pretensye do bogatej wdowy o nie- 
łrawej przeszłości, lub nawet jakiej zamożnej koko- 
ty, która w zamian za nazwisko i tytuł pani kapi- 
tanowej, pozwoliłaby mu korzysiać ze swej kilku- 
dziesięciotysięcznej renty — | osobistych wdzięków, 
Cel miał jasno wytknięty i dlatega znalazł, to cze- 
go szukał. 

Kokoty były ostrożne, znalazła się jednak lek- 
kom;ślna rozwódka, baranowa Olivier, której po- 
dobał się w szczotkę strzyżony wąs kapi Mey- 


muskały zlekka ucha; ciche bieganie przecinało trawę, 
pełną rosy, albo piasek drożyn pustych. 

Kilka melancholijnych ropuch tylko słało swoje 
oderwane, monotonne tony ku księżycowi. 

Zdawało się Јапіпіе, że serce jej rozszerza się, 
pełne szeptów, jak ta noc jasna, zaroiwszy się- na- 
gle tysiącem pragnień — włóczęgów, podobnych 
da tych stworzeń nocnych, których szmer ją otaczał, 
Jakies powinowactwa łączyło ją z tą żywą poeryą; 
i wśród miękkiej bieli nocy, czuła przebiegające ją 
dreszcze nadludzkie, drganie nadziei nieuchwytnych, 
cość jakby tchnienie szczęścia. 

1 zaczęła marzyć o miłości, 

Miłość| Zbliżając się, napełniała ją ой dwóch 
lat wzrasiającym niepokojem; teraz mogła już ko- 
chać, byle go tylka spotkała, jego! 

Jaki będzie? Nie wiedziała dobrze i nie rasta- 
nawiała się nad tem. Będzie, om, i na tem koniec. 

Wiedziała tylko, że uwielbiać go będzie z całej 
duszy, i że on ją miłować ze wszystkich sił będzie. 
Przechadzać się będą w noce, podobne da tej, pod 
skiepieniem, jarzącem się od gwiazd skrami. Chodzić 
będą, ręka w rękę, przytuleni do siebie, słysząc bi- 


cie swoich serc, czując ciepło swalch ramion, tak 
sobie oddani, że przez samą potęgę uczucia przeni- 
kać będą swoje myśli najskrytsze. 

1 snuć się to będzie przedziwnie wśród pogodnej 
niezniszczalnej miłości, 

| naraz, zdawało się |ej, że czuja go przy sobie, 
i nagle, |ski4 drestce rozkoszy umysłowej przebiegi 
ją od słóp do głowy. Przycisnęła ramiona do piersi, 
ruchem bezwiednym, jakby tuląc swoja marzenia ; 
а po jej ustach, zwróconych ku nieznanemu, przeszło 
соќ, co wprawiło ją prawie w. omdlenia, jakby jej 
tchnienie wioszy przyniosło pocałunek miłości. 

Wtem, tam, za zamkiem, na drodza, usłyszała 
czyjeś kroki. | w uniesieniu, w zapale wiary w. nie: 
możliwość, w apatrznościowe praypadki, w cudowna 
przeczucia, w prawdopodobne кад! okołiczności po- 
myślała: „Czy to nie оп?“ Wsłuchiwała się « nie. 
pokojem w miarowe kroki przechodnia, pewasa, te 
zatrzyma się u furtki, ażeby prosić o gościnność. 

Kiedy przeszedł, posmutniała, jak po daznanym 
zawodzie. Ale zrozumiała niedorzeczność swojej na- 
dziei | zaśmiała się w duchu ze swego szaleństwa, 


Ciąg dalszy nastąpi, 
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Ш Płaszczy, Żakietów, Futer, Bluzek, Spodnie, 
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тег — i która kochając go, liczyła jednak również 
na milionowy spadek swego przyszłego męża i pa- 
па, Zaczęła się więc doskonała, obustranna mistyfi- 
kacya. Pani baronowa miała wprawdzie swe oszczę- | 
dności w pończosze, miała jednak córkę, dla której 
pragnęła bogatego ojczyma — żeby więc nie zrazić 
sobie przyszłego milionera, żyła na większej stopie, 
aniżell jej na ta pozwalały jej stosunki materyalne. 
Kapitan znś tłómaczył brak gotówki procesami spad- 
kowymi i żył kredytem swej narzeczonej. 

Stosunek ów, zwolna się zacieśniając, doszedł do 
amplitudy uczucia i baronowa Olvier, nie czekając 
formalności prawa i Kościoła, została kochanką ka- 
pitana. Po niewczasie spostrzegła biedna, że padła | 
ofiarą oszusta, była jednak towarzysko tak zaanga- 
żowaną, że postanowiła nie zrywać, ale ratować sy- | 
tuacyę. Муто а więc na Meynierze ponowne wstą- 
pienie do służby czynnej i chwilową zmianę trybu 
życia. | już — zbliżał się dzień, w którym kapitan, 
baronowa i jej córeczka, mieli jako rodzina opuścić 
Paryż i gdzieś w dalekich koloniach rozpocząć nowe, 
cicha życie rodzinne, 

Co zaszło w ostatniej chwili, niewiadomo, dość, 
że baronowa zjawiła się w hotelu u swego narze- 
стоперо па rendez-vous i żywa stamtąd nie wyszła. 
Znaleziono ją na drugi dzień nagą, na łóżku. Kapi- 
tan Meynier, po uduszeniu swej kochanki chlorofor- 
mem — znikł. | mimo, że jest w Paryżu, że wi- 
działo go już troje osób, że nie kryje się przed 
policyą, ponieważ spotkana go na „Skatingu", poli- 
суа nie może go wykryć, a tem samem dojść przy: | 
czyny tej okrutnej zbrodni, 

Zdaje się, że baronowa, która posiadała pewne 
papiery, grubo kompromitujące kapitana, była dlań 
zbyt niebezpieczną towarzyszką życia, 

Ро morderstwie kapitan znikł i przez tydzień się | 
ukrywał. Wreszcie — w braku pieniędzy — zjawił 
się sam w ministerstwie wojny i dał się aresztować, 

- - 


Druga zbrodnia jest innej kategoryi; posiada ce- 
chy wypadku. Ofiarą padł znany notaryusz Ranson, 
którego znaleziono wczoraj nieżywym w sypialni, Zo- 
stał uduszony gazem, który obficie wydobywał się | 
2 niezamkniętego piecyka, 

Ranson był jednem z dzieci fortuny. Syn ubo- 
gich urzędników skończył szkoły i wydział prawny 
a własnych siłach. Ze slanowiska szedł na stanowi- 
sko, aż wreszcie dotarł do własnego biura notarya|- 
nego. Zaczęło mu się świetnie powodzić — ożenił 
się, zrobił majątek i rozwiódł się, Ulokował dzieci 
na pensyach, żonie płacił dużą rentę | sam z werwą 
młodzieńca rzucił się w wir zabaw wolnego, kawa- 
lerskiego życia. 

Trwała to niedługo. Przed kilkoma miesiącami 
zakochał się w młodej damie z Montmartryjskiego 
półświatka, Helenie de Charnay, a właściwie panna 
Senaillet, która po kilku przelotnych widzeniach ob- 
jąła rolę- stałej towarzyszki życia notaryusza Ranso- 
na. Przestała bywać w nocnych kawiarnach i restau- 
тасуасһ i poczęła ćwiczyć się w nieznanych cnotach 
gospodarskich. 

Urok miała wielki, Niespełna po dwóch miesią- 
cach pożycia, uczynił ją Ranson generalną spadka- 
bierczynią swego majątku, zapisując dzieciom doży- 
wotnie renty. Zdaje się, że ten nieopatrzny krok nad- 
miernej szczodrobliwości, był jego wyrokiem śmierci. 

Wprawdzie Helena de Chamay znajduje się na 
walnej stopie i wypadek jest z tych, w kiórych tru- 
апо udowodnić winę — jest jednak со najmniej dzi- 
wnem, że właśnie tej nocy, w której zginął Ranson, 
prayjaciółka jego, która zwykle dzieliła z nim sy- 
pialnię, nocowała u siebie w pokoju. 

' „Wypadek* wzbudza ogromne zainteresowanie (ak 
ze względu na osobę Ransona, bardzo znaneg! w 
Świecie bawiącego się Paryża, jak i ze względu na 
jago duży majątek, kiórego gotówka przewyższa 
trzy miliony franków. 

Panna Senaillet zosiała aresztowaną Ale podej 
rzenie co do tego, aby Ranson stał się ofiarą mor 
du i jakoby sprawczynią zabójstwa była jego kochan- 
ką, panna Senaillet, poczyna upadać. 

Pannę Senaillet wypuszczono na wolność za nie- 
znaczną poręką 6000 franków. Jak się okazało z ba 
dania świadków, panna Senaillet mówiła prawdę o 
neurastenicznem usposobieniu Ransona, który istotnie 
pewnego dnia chciał ją udusić. 

Tajemnica śmierci milionera może nigdy nie zo- 
stanie zbadana. 


Prosimy odnowić prenumeratę 
ma miesiąc Grudzień. 


ZE SWIATA. 


геу. W SŚaopicnch, na Górnym 
Blama arentowano poszokiwanego przes policyę 
ryacką osia Dąbruwrkiego, kióry Eamor- 
фота} | obrabuwał przed КЕП tygudniami kasya- 
ra Trupkę w Oderfarcie. Dąbrowski jest podej- 
any о zamordowanie dyrektora w O-trawie Mo- 
kiej. Przy arasztowanym znaleziono brauning, 
nabajów 1 nztylet. 


Ujęcia 


Bandytyzm w Królestwie Palsklem. Na fol- 
warka Krępec w Lubelskiem — jak donoszą pi- 
ama warśsawskia — bandyci nepadli na dom pa- 
chciarze Kiwela Goldmana. Około godziny 9 wie 
czorem, kiedy Goldman nie zdążył jesscza zasnsć, 
usłyszał pukwnie w okno. Na pytanie: Kto tam? 
„Swój, Ig'acy*, odezwał się ktoś z 2a okna, za- 
wiadamiając, że złodzieje dostali ае do aleni 
Galdmana і okradli go. Żzd uwierzył 1 otworzył 
drzwi. W tej chwili doskoczył do Goldman nie- 
znajomy bandyta z rewolwerem w ręku i krzy- 
knął „milczeć*, a kiedy Goldman nie spełnił тор: 
kazu bandyta streelił, raniąc go w piersi okto 
lewego ramienia. Goldman прай!, brocząc we krwi. 
Do rannego przybiegła ciotka Kogenowa i cliciała 
go podnieść i położyć na łóżka, lecz siły jej były 
za wątłe, wtedy bandyta wzruszony jękiem Guld- 
mana, podniósł go, położył na łóżko, obejrznł Ta- 
nę, obmył wodą 1 rzekł: „Nie ci nie będzie, rana 
nie jest ciężka“ | zwracając вів do kobiet kazał 
Goldmanowi przykładać zimne kompresy, mówiąc 
do chorego: „Mówiłem ci, uhyś nie krzyczał, ję- 
bym nie strzelał, następnie przyniósł rannemu 
dwa тау wody 1 rzekł: „Urodziłem się bandytą, 
baudytą umrę", 

Następnie zażądał od żydńwek wydania pienię: 
dzy. Wtedy 11-letni synek Јовек zapalił świecę 1 
wskazał szafę, w której były pieniądze bandyta 
znelarł tam 30 rubli, powiedział, że to za mało i 
adgrażał tym, co mn wskazali Goldmana jako bo- 
васта. Bandyta prócz tego zabrał złoty damski 
zegarek, złotą dewizkę, naszyjnik złoty, kolczyki 
a brylantami, srebrną pkyderośnicę, dwa srebrna 
lichtarze, dwa pierńcionki, srehrną sołniezskę, hu- 
telkę wódki, pierniki i t. p, pakując łup w chu- 
atkę, a wychodzą: zagroził, żeby nie wychedzili 
do godz. 6 rano. Straż riemska w Lublinie wdro- 
kyła śledztwo, które wyjaśniło, że napadu doka- 
nali bandyci; Fnrmanik, który niedawno wyszedł 
z więzienia і Karo) Wystegrodzki, których are- 
sziówano. Bandyci byh poznani przez poszkoda 
wanych, 

Ekscantryczni podróżni. Przed kilku dniami na 
ulicah Рат ії setki ciekawych przypatrywały się, 
pomimo ulewnego deszczu, ciekkwama pochodowi. 


| Na czele krorzył staramy już, nbrany bardzo ata- 


rannie, mężczszna w towarzystwie pięknej, 18 le- 
tniej panny. Oboje byli obaci w groba kanczako- 
we trzewiki i trzymali wielkie niebieskie рагаво- 
le. Za піш! krocsył z odkrytą głową sinżący, a- 
brany w lib-ryę, pochód zamykał drogi ałałący, 
który prowadeił osla abjaczonego pakuokumi We. 
dłag irformacyi zasiągniętych przeć reporterów 
w hutelu Crox Blanche, gate zatrzymała stę weba- 
deająca podziw „karawana, ataraszym panem jest 
bogaty Anglik, muater Pearson, który ze Bwą cór- 
ką odbywa dla przyjemności .leszo podróż po Świe 
ule. Służący abrany w hberyę jeździ pociągami, 
pierwarą kiazą. Jego obowiązkiem jest zamawiać 
w każdej miejscowości dla рапа 1 panny mieszka- 
nia 1 wychodstć za mlasto na ich spotkanie. Z p. 
Pesrsonem pudróżłuje również małż nka jega i dro- 
ga córka, ale te odbywają podróż w eleganckim 
automobiiu. 


Z KRAJU. 


Z Wiallezkl. (Napad rabunkowy. — Loża w sali 
teatralnej). Onegdaj mieliśmy w Wieliczce napad ra- 
bunkowy w wyższym stylu. Rutynowany w tym kie- 
runku niejaki Okoński wrazz swą kochanką Ziembówną 
zobaczył w szynku włościanina z Zręczyc, u którego 
zauważył znaczniejszą ilość gotówki. Okoński z Ziem- 
bówną przysiedli się da owego włościanina, wypili 
z nim co nie co, a następnie zsproponawali mu, że 
go odprowadzą, na ca się ów włościanin chętnie zga- 
dził, Tuż za miastem zaraz usiłowała Ziembówna 
wyrwać chłopu zegarek, a gdy ten zaczął się z nią 
szamotać. wyciągnął mu Okoński z kieszeni pugilares 
z pieniądzmi, poczem oboje uciekli. Na scenę tę 


nadszedł przypadkiem jeden ze stróżów miejskich, | 


włościanin jednak, sądząc, że ta nowy napastnik, 
uciekł i nie oparł się aż w Zręczycach. Dzięki ener- 
gii żandarmeryi sprawców napadu wykryto rychło i 
dziś już są pod kluczem. 


Urządzenie 162 w sali teatralnej w Wieliczce na | 


galeryj wywołało oburzenie zwykłych widzów z ga- | 


leryi. Uważano zmianę tę za .arystokracyę*. Јак się | 


dowiadujemy, przyczyną zmiany tej było niemożliwe 
zachowanie się niektórych z osób, uczęszczających па 
galeryę. Wogóle pojęcie „arysiokracyi” w Wieliczce 
jest dosyć operetkowe, dk „Si 
Znowu zabójstwa w Morawskiej Ostrawie. 
Wczoraj w nocy w Michałkowicach koło Moraw- 


skiej Ostrawy, robotnicy Ojcechowski i Sitka pobili | 


tak dotkliwie żelaznym drągieim towarzysza swego 
Jana Rega, iż doznał on rozbicia czaszki. Reg kona 


szyńskiego ze Lwowa do Zywca oraz powierzył kie- 
rownictwa starostw st. komiszrzowi pów. В. Helle- 
rowi w Ropczycach, a sekr. nam. drowi Żelechow- 
skiemu w Krośnie. 

Namiestnik przeniósł kom. J. Strusińskiego z Prze- 
worska do Ropczyc, |. Muszyńskiego z Ropczyc do 
Myślenic, W. bar. Gostkowskiego z Rohatyna do 
Chrzanowa; praktykantów konceptowych nam: W 
Paparę z Rawy Ruskiej do Białej dra A. Аграѕій- 
skiego z Rudek do Sanoka, E. Sobolewskiego ze 
Lwowa do Jasła, R. Kórnera ze Lwowa do Zywca 


PRE 2 PRAGĘ 
co słychać w mieście? 
Konkurs na wystawy sklepowe. 

Towarzystwo upiększenia miasta Krakowa, jak 
w latach ubiegłych, dążąc stale do rozbudzenia w 
sferach naszego kupiectwa zainteresowania j potrzeby 
większego uwzględnienia estetycznej strony, ku wła 
snemu pożytkowi pp. kupców i podniesieniu piękna 
miasta, rozpisuje trzeci konkurs na najpiękniejsze wy- 
stawy sklepowe w okresie przedświąteczaym, z ter 
mirem rozstrzygnięcia po Nowym Roku. 

Warunki są nastęnujące: 

Udział w konkursie brać mogą wszystkie sklepy, 
które moją na żewr z wy: ч skłenową, pałtożo 
ne w śródmieściu, oraz w ulicach Karmelickiej i Dłu- 
piej. Koniecznem jest nadesłanie deklsracyl, że дапа 
firma staje do konkursu, pad adresem Tow upięk 
szenia Krakowa, pluc Biskupi 5, do dnia 20 bm. 

Nagrody ustanawia się podwójne: dla właściciela 
firmy jedna nagroda artystyczna w formie godła 
dla sklepu, odpowiedniego przerobienia wiiryny skle 
powej, lub innego daru, stosownie do porozumienia, 
oaz dla dekoratorów trzy nagrody pieniężne 
1. i M po 100 koron, III. 85 kor., przyczem właści 
ciel firmy oznacza, komu z personalu ma bie przy 
znima nagroda. 


Zydzi-socyaliści wobec spisu ludnośc.. 


Wczoraj w hotelu Kleina odbyło się zgroma 
dzenie „Żydowskiej partyi socyalistycznej*. Zgroma 
dzenie było liczne, a przebieg jego bardzo charakte 
rystyczny. Obrady prowadzono po niemiecku w żar 
gonie i żargon uznali zgromadzeni za narodowy 
język żydów. Przeciwko Чети protestowali syoniści, 
którzy za język narodowy uważają język hebrajski. 
Syoniści byli jednak w mniejszości i nie wszystkim 
zgłaszającym się udzi:lano głosu, wobec czego pro- 
test ich nie odniósł skutku. Powtórzyła się historya, 
będąca zawsze na porządku dziennym zygromudzeń 
żydawskich; czy żydzi są odrębnym narodem i jahi 
jest język tej narodowości. Ale jak dotąd, tok i wczo 
Taj nie rozstrzygnięta tej kwestyi i uchwały wczoraj- 
szego zgromadzenia są bez znaczenia dla ogółu mie 
szkańców Krakowa wyznania mojżeszowego, zwła 
Szcza dla tych którzy uważają się za Polaków. 

Zagajający zgromadzenie p. Rubinstein występa- 
wał przeciw rządowi za lekceważenie ludności ży- 
dowskiej, w której rękach (według mowcy) spoczy- 
wa caly hande] galicyjski. Lekceważenie to ujawniło 
się z okazyi spisu ludności, bo rząd nie wyszczepól 
nił narodowości żydowskiej Referat o spisie муріо- 
sił dr. J. Bross, który szeroko opowiadał о żargo- 
nie, domagając się równouprawnienia ga z innemi ję 
zykami w urzędzie, sądzie i szkole. Syonistów na- 
zwał fantastami, którzy skompromiiowali żydów, żą 
dając w parlamencie uznania dwóch narodowych ję 
zyków : hebrajskiego i żargonu. Po dyskusvi uchwa- 
lena rezolucyę, protestującą: 1) przeciw poaninięciu 
przez rząd przy spisie ludności ?агџопи, jako języka 
towarzyskiego, i 2) przeciw zaliczaniu żydów (z „ży- 
dow. partyi sacyalistycznej*) w szeregi ludności nie- 
mieckiej, ruskiej czy polskiej, 


Budżet! gazow l 1 utoktrowni m'ejskiej. W so 
botę odbyła się posiedzenie komisyi gazowo elektry- 
cznej, na którem uchwalona budżet gazowni i elektro 
wni miejskiej na r. 1911, 

Deputacya 2 Zakopanego W sobotę bawiła 
w Krakowie deputacya, złożona z wójta Znkopane 
go p. Józeła Curusia Bschledy i grona tamtejszych 
obywateli. Deputacya, prowadzona przez posła dra 
Ptasia, udała się do prezydenta sądu wyższego 
Кес, Hausnera z prośbą о ulworzenie sądu po- 
wiarowego w Zakopanem. Prezydent Hausner 
przyjął deputacyę bardzo życzliwie i rozmawiał 2 nią 
szczegółowo о przedłożonej sprawie. Następnie de- 
ршасуа w tym samym składzie udała się do dy- 


` rektora kolei państwowych radcy dworu 2 oro w- 
' skiego i przedłożyła prośbę w sprawie różnych 
| postulatów kolejowych i biletów powrotnych do Za- 


w szpitalu. Wszyscy trzej zabawiali się przed zbrodnią ' 


w karczmie. Sprawców aresztowano. 
z rzędu wypadek mordu z okolic tego miasta. 
Misnawania | przeniesienia w namieataictwia 
Namiestnik przeniósł starostów E. Czepielowskiego 
z Krosna do Stryja, St. Partha z Żywca da Sko- 
lexo, Т. Mitschkę z Ropczyc da Gorlic, dra Т. Mo- 


Jest to już 20 , 


kopanego, oraz Urządzenia wagi pomostowej na 
dworcu zakopiańskim, Radca dworu Zborowski rów 
nież przyjął deputacyę z wielką życzliwością; 
wskazał na zabiegi, robione przez dyrekcyę па polu 
kolejowem, celem podniesienia Zakopanego i przy- 
rzekł poparcie uzasadnionych postulatów w ministe. - 
stwie kolejowem. 

Obrady delegatów „Tow wzaj. uhez,*. Dzisiaj 
pa g 10-tej rozpoczęły się obrady nadzwyczajnega 
walnego zgromadzenia „Towarzystwa wzaj. ubez * w 
sprawie reformy słatutu w kierunku powiększenia ij- 


Kraków, pl. Maryacki |. 2. 


Proszę celem uniknięcia omyłek zwracać uwagę па udres. 
' 


czby delegatów i członków komisyi nadzorczej. Ob- 
rady zagaił prezes T-stwa Męciński i powołał na 
sekretarzy pp. |. Gromnickiego idraR. Adam 
skiego (z Jasła). Sprawozdanie z posiedzeń Rady. 
nadzorczej i wnioski dra Lea, dotyczące reformy sta- 
lutu przedłożył zgromadzeniu p. Dydyński, Prez. 
dr. Leo domaga się, aby prezydyum składało sių z 
prezesa i dwóch wiceprezesów (dotychczas był je 
den) z klórych jeden byłby wybierany z delegatów 
miejskich. W sprawie tej zabierali głos рр.: Urbań 
ski, Dydyński, Rauch i Fedorowicz, poczem przystą 
piono do szczegółowej dyskusyi nad statutem. 

Walne zgromad.enia Tow. muzycznego odra- 
czane od kilku miesięcy odbyło się nareszcie wczo. 
raj przy bardzo licznym udziale członków, Przebieg. 
zgromadzenia był bardzo burzliwy ze względu na 
krytykę dzialalności T-wa. Pa zagsjeniu obrad przez 
prezesa prof. dra Krzymuskiego zabrał głos dr K 
Ostrawski, który rozpatrując sprawozdanie, ошо: 
52002 drukiem, krytykował ostra gospadarkę zarz:du. 
Mowca skonstatował między innemi, że zarząd 28. 
niedbał starań o nową salg koncertową, że ze awos 
łaniem walnego zgromadzenia zwlekał od lipca, że 
z niewiadomych prayczyn uchwalonej podwyżki pensyi 
dyr. Nowowiejskiemu skarbnik nie wypłacił, że prol 
Lipski, mimo że uczy już 3 miesiące, dotąd nie otrzy 
mał nominacyl i t. d. Krytyka dra О, spotkała się 
z wielkiem uznaniem większości członków, niezadó: 
wolonych z dolychczasowego zarządu. W dyskusyi 
nad sprawozdaniem zabierali głos także pp profe 
ваг Krzymuski, pos. Bandrowski, dr Szolayski, który 
wskazał na kilka innych taktów, świadczących o nie- 
zdrowych stosunkach w Т wie. 

M Po dyskusy! wybrano nowy zarząd, w skład któ. 
regn weszli pp.: L. Żeleński (prezes), dr S. Schön” 
gut (zast.), R. Byczkowski (skarbnik), dr K Ostrow: 
ski i dr A, Szołayski Ogłoszenie wyniku wyborów 
przyjęto burzą oklasków, poczem uchwalono nagły 
wniosek dra Ostrowskiego o zmianę statutu i prze 
prowadzono dyskusyę nad innemi wnioskami i inter- 
pelacyami. , 

‚ <gremadzenia snc alistyczne odbyła się wczo 
raj w sali teatru |udowego. — Zgromadzenie było 
mniej liczne, aniżeli poprzednie | zaczęło się dopiero 
koło godziny 11 mimo, że było zapowiedziane ru 
godz. 10. Pierwszym rełerentem był poseł sacynii- 
styczny dr Kunicki, który swoje wywody na temat 
drożyzny i militaryzmu zakończył rezolucyą żądającą 
otwarcia granic, zniesienia ceł, ograniczenia wydatków 
na militaryzm itp. 

O klerykalizmie refernwał akad. Baścik, Po za- 
znaczeniu stanowiska kościola wabec niezależnych 
prądów społecznych wysłąpił mowca przeciw klery- 
kalizawaniu uniwersytetu Jagiellońskiego i oświadczył, 
że młodzież akademicka oostępowa nie dopuści da 
wykładów ks. Zimniernianoa, który jest agitatorem 
klerykalnym, tak jak nie dopuścilaby do wykładów 
agitatora socyalistycznego na katedrze. Jeśli będzie 
młodzież potrzebowała pomocy zwróci się о nią da 
robotników, a od swoich postulatów nie odstąpi. Poj 
przemowie posła Grossa o potrzebie budowy ta- 
nich domów i po uchwaleniu rezolucyj zgromadzeni 
rozeszli się spokojnie. 

Doroczna w'elka loterya gaepodarcza na obro- 
nę kresów zachodnich, zapowiedziana na 8 grudnia, 
odbędzie się d. 11-до bm. w niedzielę w hali Su- 
kiennic. 

Wszystkich, którym walka z niemczyzną w kraju 
naszym nie jest obojętną, którzy zakładanie szkół, 
Czytelń, ochronek tak na Śląsku austryackim jak też 
w powiecie bialskim uznają za środek wielkiej da- 
niosłości, chroniący polską dziatwę ad wynarodowie- 
nia — prosi zarząd Koła pań Т. ©. L. о ротос 
w współdziałaniu. 

Posiedzenia w sprawie loteryi odbywają się we 
wtorki w lokalu Koła pań Т. Ś. L. Szpitalna 7, п 
godz. 5 po pał. Zarząd uprasza o jak najliczniejsze 
przybywanie nr posiedzenia, jak również o nadsyła 
nie choćby najdrobniejszych datków pieniężnych lub 
fantów. 

Ankieta pocztowa. Z inicyatywy tutejszej Sekcyi 
centralnego Związku fabrycznego odbędzie się w naj- 
bliższym czasie w Krakowie ankieta dla omówienia 
obecnych braków we funkcyonowaniu poczty, tele- 
grafu i telefonu przy uwzględnieniu przedewszystkiem 
gmin do Krakowa wcielonych, oraz w celu ustalenia 
koniecznych żądań stron interesowanych, a w pierw- 
szym rzędzie Świata kupieckiego i przemysłowego, 
zmierzających йо reformy miejscowych urządzeń po- 
cztowych, telegraficznych i telefonicznych, | 

Ankieta odbędzie się przy współudziale stron 
interesowanych, dotyczących organizacyj oraz dele 
gatów władz, 

Spostrzeżone obecne braki, jak і wnioski inicya- 
tywy podać można da wiadomości pisemnie przed 
ankietą w biurze tutejszej ekspozytury centralnego 
Związku fabrycznego (ul. Grodzka 32). 

2 Chóru aksdemicklego. Na walnem zebraniu 
26 listopada wybrana nowy wydział w następującym 
składzie: Prezes Zdzislaw Czuprykowski, wiceprezes 
E, Riel, sekretarz J. Kaller, skarbnik G. Dankiewicz, 
bibliotekarz Z. Lankau, wydziałowi: |. Asefko, K. 
Urbanowicz, B Różycki, da komisyi kontrolującej 


| weszli pp.: Z. Zabielski, J. Stępniowski. — Kiero: 


wnictwa artystyczne i yadność pierwszego dyrygent 


GRY TOWARZYSKIE Domino, Szachy, Warcaby i inne przedmioty odpowiednie na $ 
oc św. "MIKOŁAJA i GWIAZDKE, poleca najtaniej 


1. ZIEMBICEI Skład papieru i galanteryi 


będzie tre 


> przyjął jak i dotychczas prof. В. Wallek-Wallewski; 
> drugim dyrygentem został p. M. Rudnicki, 

Ромаїамапі- i przeżywania się stronnictw 

ją artykulu, który w „Żywym dzienniku” 

C wygłosi dzisiaj poseł German. Telegramy „Żywe- 

go dziennika“ przyniosą między innemi: Układ z rzą- 

dem a kanały i wiadomości z Petersburga i Berli- 

_ na o sprawie żulińskiej Początek о godzinie 7 

т wieczór. 


+ 
А zawezwano Straż pożarną na ulicę Bożego Ciała I. 24 
< gdzie z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn zajęła 
się w piwnicy w znacznej ilości nagromadzona sło- 
ma. Straż pożarna pa kilkuminutowej akcyi ogień 
ugasiła. Я 
Smutny epllag wesołej zabawy. Wczoraj wieczo- 
rem z okazyi imienin pani Barbary Brzozowskiej, za- 
mieszkałej na Nowej Wsi, urządzono huczną zaba- 
wę. Po licznych toastach spełnionych w ręce pani 
domu, przyszło do sprzeczki między solenizantką, a 
krewkim jej mężem. Za chwilę sprzeczka zamieniła 
się w bójkę, w której małżonek uniesian gniewem 
za doznane razy, uderzył w głowę swoją połowicę, 
raniąc ją dotkliwie w czoło Byłoby niechybnie 
przyszło do gremialnej, bójki, zwłaszcza, że pani 
domu miała licznych zwolenników, gdyby nie poli- 
cya, która całe towarzystwo rozpędziła; do rannej 
solenizantki zawezwane Pogotowie, które ją opa 
trzyło. 

Synowła Marea przy robacla. Czeladnik szewski, 
20-letni Jan Stakłos, podpił sobie ubiegłej nocy na- 
leżycie, a mimo, że Bóg nie poskąpił mu siły w no 
gach, przecież nie mógł się na nich dobrze ułrzymać, 
tracąc eo chwilę równowagę. W pijackiej swojej ро 
dróży natknął się na grupkę żołnierzy w ul. Rakowickiej, 


i lecz — jak się rzekło — nogi nie chciały go słuchać 


1 zamiast ominąć groźnie patrzących synów Marsa, 
wlazły w gromadkę — mimo protestów ich właścicie 


=a, Rozsierdzeni żołnierze dobyli bagnetów i poranili 


t 
[| 


ciężko Staklosa, zadając mu rany na plecach i ra- 
mieniu. W godzinę później żolnierz policyjny. patro- 
lujący w tej stronie, zawezwał Pogotowie ratunkowe, 
które rannego opatrzyło 
Kłeszenkawcy. W niedzielę aresztowała policya 
dwóch małoletnich złodzici kieszonkowych w oso 
хрась Wincentego Kiebzela і Juliana Susuła, którzy pe 
_ жпе| damie skradli z kieszeni porimonetkę z drobną 
kwotą pieniężną. 
Z Podgórza. Pomysłowa gospodyni. Przechodzą- 
a wczoraj rano Rynkiem 24-leinia mężata, а nawet 
dzieciata gospodyni, Marya Frączkowska, zauważyła 


"wiszące nad handlem p. Sikorskiego bażanty. Nie na- 


— 


| А 


Е 


s myślając się długo jednego z uśmiercanych ptaków 

zerwawszy oddała towarzyszącej jej kumoszce, z dru- 
E gim zaś weszła do sklepu, niby z zamiarem kupna. 

Pech chciał, że operacye Frączkowskiej zauważyli 
7 przechodnie i zawiadonili o nich właściciela, który 
skonstatowawszy brak jednego bażania, oddał pomy- 
slową gospodynię do aresztów. 

2 xroniki załehzej, 

Marya Dudziakowa, przeżywszy lat 77, zma- 
„Ча 3 b. m. 

Wiktorya Józefa z Konopków Skalska, żona 
kasyera Rady powiatowej krak., przeżywszy lat 50, 


Е zmarła 2 b. m. 


Y Z TEATRU. 
„Rusałka, komadya w 4 aktach St. Krzywoszew- 
skiego. 

Autor „Edukacyi Bronki*, „Przywódcy“ i „АК: 
torek” jest doskonałym teatralikiem. | w nowej swej 
komedyi miał doskonały teatralnie pomysł: oto w 
lasach księcia Oleskiego arystokratyczne grono my- 

 śliwych złowiło rusałkę, nagą, w girlandy liścia 
jena ubraną dziwożonę, która jest ucieleśnionym two- 
гет niejakiego poety Drzazgi, a ma niby рггейѕів- 
> wiać poezyę, szczerość i prawdę w przeciwstawieniu 


== do obłudy, głupoty, materyalizmu i zepsucia агуѕіо- 


kracyj. Książę ordynat wpada na koncept zabrania 


Pożar. Wczoraj o godzinie 11 przed południem | 


rusałki do pałacu celem zabawienia pani, koncept 
niefortunny, bo leśna boginka poczyna odgrywać ro- 
ię sumienia wobec członków całego dystyngowanego 
grona. Autor daje tu folgę satyrycznej żyłce — i 
z werwą kreśli szereg zjadliwie karykatural- 
nych sien, malujących deprawacyę  arystakracyi, 
strojną w pompatyczne frazesy. Arystokracyę z wy- 
tworną ironią i dyskretną sympatyą przedstawił w pa 
wieści Weyssenhof, Tetmajer dał w noweli karyka- 
turalny Szkic jej Życia, wreszcie Krzywoszewski ka- 
rykaturę przeniósł na scenę, 

Karykatura jest oczywiście przesadna, ale to nic 
nie szkodzi. Przesada jest cechą karykatury, i byle 
karykaturzysta dobrze podpatrzył charakterystyczne 
тузу swych ofiar | w zabawny sposób je przejaskra- 
wii zadamiu artystycznemu uczynił zadość. Кггу- 
woszewski ze złośliwym dowcipem odsłania tajniki 
pałacu Oleskiego i przesuwa przez scenę galeryę 
karykaturalnych postaci. Wyborny jest książe ordy 
nat, strzegący „ігайусуі“ i spekulujący brzydko w 
spółce z baronem Silbersteinem „konsulem paragwaj- 
skim“. Doskonały jest najstarszy syn August, „soda- 
lis“, radzący się we wszystkiem „księdza kanonika“ 
i oświadczający z dumą: 

„Iateligentnym w naszej rodzinie był tylko Ma- 
teusz Zahajecki, wielki kanclerz koronny, ale umarł 
w dysiąc siedmset piętnastym roku; odiąd w naszej 
rodzinie zdarzają się ludzie zdolni, lecz zawsze tylka 
w jednym kierunku. Mój brat Hilary znakomicie 
gwiżdże, moja siostra Cesia zna się jak nikt na Ко. 
niach, Funia umie świetnie oglądać galerye a ja — 
sławnie pakuję kufry. Dlatego nawet lubię podróżo- 
wać, W całej Polsce nikt tak nie zapakuje kufra“... 

Dobry jest książe Maciuś, zwyrodniale książątko” 
nadzieja rodu, zabawny jest i gość, sąsiad księcia” 
Poczobu:t, zabawny jesti lokaj księcia pana... | stary 
pedagog, nauczyciel książątka, jest con amore naszki- 
cowany. Także żeńskie typy skarykalurowane są 
krozochwilnie, a zjadliwie: ato widzimy głupią, a czci- 
godną małżonkę, księżnę ordynalową, dalej namiętną 
lrabinę Jadwigę, romansującą pod akiem męża z 
rządcą w sanctuaryum pałacowem, pokaju „miłosier- 
nej Kunegundy* i drugą hrabinę Nelly, romansującą 
z narzeczonym młodej księżniczki, wreszcie prowin- 
cyonalną damę, panią Poczobuttową.. |edyną sympa- 
tyczną w tem Środowisku osóbką jest młoda księżni- 
Czka ale i опа jest tylko bezduszną laleczką. 

Więc „Rusalka“ jest satyryczną komedyą, а ra- 
czej satyryczną farsą. 1 na tem polu realnej 
satyry p. Krzywoszewski porusza się z werwą i ia- 
lentem. Niestely w „Rusałce” są jeszcze — rusa ł- 
ka, faun i poeta. Rusałka plącz się po scenie, 
spełniając rolę rezonerki, faun gra na piszczałce, 
poeta sentymentalnie filozofuje. | tu, w dziedzinie 
poetyckiej fantazyi, nie wiedzie się autorowi, 

A przedewszystkiem zgoła nie udała mu się sto- 
pić w jedną całość elementu poetyckiego ze 
światem realnej satyry. Zmysł teatralny autera 
tu już nie okazał się wystarczającym. Każde dzieło 
artystyczne musi być sharmonizowane, musi mieć 
swój styl, swój ton jednolity, „Rusałka” grze- 
szy właśnie brakiem stylu (klóry nawet w farsie za- 
chowany być musi), razi brakiem harmonii wewnę- 
trznej, jest z tego względu utworem poronionym. 
Niemniej komedya ta ze względu na swój pierwia- 
stek satyryczny i dowcipny dyalog interesuje i bawi 
widza, 

Odegrano rzecz na ogół dobrze. Książe ordy- 
nat р. Jednowskiego, księżna p. Wolskiej, 
książe August p. Sosnowskiego, książątka p. 
Janiczówny, lokaj p, Szymborskiego, Po- 
czobutt р. Węgrzyna, elegancki rządca p. Le- 
szczyńskiego, romansowa hrabina Jadwiga, 
p. Górskiej i Nelly p. Zarzyckiej, dewotka p. 
Krysińskiej, hrabia p. Kosińskiego: wszystkie te i- 
gury doskonale były ujęte. Wyborną charakterysty 
czną, Świetnie opracowaną postać stworzył p. Sie- 
maszko w roli starego guwernera Kleczki. Piękną 
rusałką była p. Barwińska, piękną, ale trochę 
za mało żywiołowej okazującą werwy. . 5 


"CZARODZIEJ. 


Wielki romans dramatyczny przez 
Michała Zevaco. 

4 (Ciąg dalszy). 

Pani przygląda się chwilę e uwagą, pelog 
пај чуйакеј litości, delewezynie, której łzy јако 
perły drogocenne spadają jedna po drugiej. 

— Kochasz sawego ojca? — zapytoje. 

— Życie bym własne oddała dla nsunięcia od 
niego zmartwienia. Im więcej okarnją mu niena- 
wiści, tem bardsiej chclaiabym ma rozjaśmć tę 
atmosferę pełną grozy t śmierci. 

— А więc, moja dziecię, przedewazystkiem 
trseba m powiedzieć nazwiska twego ojca. 

Marya zbladła, zadrłału, waha się, patrzy bo- 
jakliwie wokoło niebie, wreszcie nachyla się ku 
pami ! szeptem ebielałych warg wypowiada gro 
žua a przeklęte imię, 
© Pami zbladła nagle | szybko odsunęła się od 
Maryi. Po chwili obranciła ją długiem podejrzli- 
wem spojrzeniem. 


LUB EGIPSKI 


Na ogólna żądanie kupujących wa wszystkich krajach monarchii, wyrablam rówalaż egipski papier cygaretowy pierwszej jakości na awlacie znanej marki „CLUB*, według chamiczna- 
mikroskopowa] analizy za najmniej szkodliwy uznany, Palacza przekanali się, że firma CLUB od 25 lat najlepszy раріег cygaretawy wyrabia. 


2 teatru miejskiego. Przyjęta powszechnem uzna 
niem efektawna i pełna humoru komedya Krzywo- 
szewskiego „Rusałka*, powtórzona będzie we wtorek 
i we czwartek. 


| 3 ciej grane będzie atrakcyjne widowisko „Kopciu- 


szek. — W próbach „Karykatury“ Kisielewskiego. 
Wieczór Wład. Barącza Niezrównany humory 
sta, którego jedyne w swoim rodzaju produkcye, na- 
cechowane serdeczną jowialnością i wielką” artysty- 
czną miarą, mają w Krakowie ustaloną tradycyę po- 
wodzenia, wystąpi w tym sezonie tylko jeden raz we 
czwartek 8 bm, w Starym Teatrze. Program obfi 
tować będzie w nowe szczegóły, nie braknie w nim 
jednak „aryl operowej z gazety“, „jak gdzie śpie- 
маја“, „aktorów różnych narodowości” i i, bez któ 
rych wielbiciele Barącza nigdyby ga nie puścili z e 
strady. Zniżone ceny miejsc przyczynią się do uprzy 
stępnienia tego „wieczoru śmiechu“ w najlepszem sło 
wa znaczeniu, 
Repartuar teatru mlojsklago w Krakawie 
Poniedziałek: „Zawisza czarny” 
Wtorek: „Rasałka”. 
Sroda: „Oblubienica morsa“. 
Oxwartek pop.: „Ке pciuszek” 
Quwartek wiecx.: „Rusałia* 
Piątek: „Panna M liczewska* 
Sobota: „Karykatnry”. 
Niedrie a pop.: „Moralność pani Dulskiej” 
Niedziela wiecx' „Karykatory“ 
Poniedziałek: „Prometenaz akowany". 
Repertuar taatru ludawago 
Przy ulicy Rajskiej: 
Poniedziałek: „Pani X.“ 
Wtorek: „Bakcyle шій іч. 
Sroda: „Wenus w Krakowie”. 
Czwartek pop.: „Obrona Częstoclowy" 
Qswartek_więcz.: „Zmortwychwa'ania”. 
Piątek: „Urzędnik“ i „Joanna Grudxińska" 
Sobota: „Świat фек mężczyzn” 


"elegramy „Nowin“, | 
Zaprzepaszezenie Rydzyny 


Poznań. „Олерй+] sąd Rzeszy w Lipska od- 
rzucił rekura hrabstwa Potockich (s Pareymia 
chów), żądających przyznania im praw agnatów 
do ordynaryi rydryńskiej. 

Stało się to głównie skutkiem вайо hr. An- 
toniego Wodzickiego e rządem pruskim, 
który ға cenę З milionów marek zrzekł się swych 
praw. 

Rydzyna przejdzie teraz na własność rządn 
pruskiego i komisyt kolonizacyjnej. 

Przed wykarami w Anglii. 

Londyn. W kołach koaserwatywnych obiega 
ровіча, ża konserwatyści zyskają przy пайсро- 
dzących wyborach 25—35 głosów więcej, aniżeli 
posiadali ich dotychvzas. 

Ten przyrost mandstów konserwatywnych nie 
wyatarosy jeduak do obalenia gabinetu liberalne- 
go — ponieważ liberali przy poparciu Irlandczy- 
ków będą mieli w Izbie gmin większość 40—50 
głosów. 


F СУ 
Rozmaitości. 

Konlac amerykańsklaga małżeństwa z miło- 
ści (Do ilustracyi tytułowej), Wa wczorajszym 
numerze streścilidmy pokrótce skaudaliczną histo- 
ryę małżeństwa hr. Alberta de Bennfrrt g córką 


We czwartek po południu o godz. | 


amerykańskiego miliardera pana M. Н. Kilgallen. } 


Młoda para małżonków od początku żyła 
w ciągłych kłótniach, a nawet zaraz w pierwszych 
tygodniach hrabia począł bić swoją małżonkę i od- 
grażać się teńciowi. Miliarder jednak nie uląkł 
się pogróżek, ale prey pierwszej sposubności wy- 
boksowsł swojego zięcia. Hrabia był w ciągłych 
kłopotach pieniężnych 1 z tego powudu przycho- 
dziło do gwałtownych scen к Żoną, na której 
przemocą chciał wymusić większe kwoty. Pewne- 
ga razu w rentauracy! hotelowej, kiedy mn 


Powoli rysy pani jrzybierają wyrns pogoduej skąl,. О! ja je widzę.» tyś wyczytała coś atra- 


melancholit, 

— Nie — ssopięła, wstrząsając głową, — to 
niemożliwe, aby to czyste dziecko było szpiegiem 
wysłanym, aby mię egnb.ć. Moje delecko — do- 
dała, ujmują: rękę Maryi — ja także cierpiałam 
ud tego, którego jesteń córką. Jednego dnia... o- 
kropnega dnia... zwróciłam się do niego.. 1 rzu- 
ciłam przekleństwo rwące вів wprost к serca... 
Так, to atraszne być córką kata. Patra na szubie 
nice, patrz na stosy... 

4 бн. К zrozpaczonym gestem błaga li- 
йе 


Bóg przysłał cię do mnie, — mówi wróż- 
biarka uroczystym tonem. Сой nierhadanego po- 
ciąga mię ku tobie, więc ponieważ kochasz ojca, 
może zostanie ocalonym. Й 

— QOcslonym ? — jęknęła młoda dziewczyna, 

— Tak, moje dziecko, ala terar muszę wie- 
dzieć Imię tego, którego kachasz, 

— W tej chwili... — zudrżała przerażona, — 
Teraz, och! Przedewszystkiem powiedz, jakie nie. 
bezpieczeństwo groe! memu ojcu?,. Na miłcść bo- 


RAMY 


"a -. 


c Potrzebni agenci z kaucyą. 


ków = 


najnowszych fasonów do obrazów, 
fotografil, portretów 1 t. p. jakoteż 
religijne, patryoiyczue 1 widoki w ramach lub bez dostarcza 
po cenach ZUCEŁNIE NENISICH 


| 
| 


вадеро w przyszłośc mego ojca |... 

— Tak, strasznego .. 

— Oval go — błaga Marya, wierząc w siłę 
tej, która była może czarownicą. 

Kobieta miley. Chwilę etui zamyślona; obli- 
ese jej przybrało wyraz niezwyciętonej energii, 
jej piękne, czarne oczy renvają alne i oślepiające 
blaski. 

— Ocalić go? — rzekła nakoulec. — Dobree, 
Przer miłość do ciebie, która go kochasz, będzie 
ocalony. Gdy znbaczysz ojca, dziecko, powiedz mn, 
by nie wychodził preez trey dni к domu, Jeżeli 
wyjdzie, umrze. 

Z piersi Maryi wydziera się słaby okrzyk, 
wataje, 

— Powiedz mo — dodsje wróżbiarka, — te 
podczas tych trzech dnl powinien zrzec asig arzę- 
du, który mn nadano... 

Preedewszystkiem niech вів nie ukaznje... go- 
atanie porwany, ronirarpany w kawały. 

Marga nia słyszy nie więcej. Rzuca się ku 
drzwiom. O! natychmiast mosi przestreedz ojca! 


cówiadceyła, że nie ma pieniędzy — rzucił jej 
w twarz portfelem 

Jeszcze gwałtowniej i brutalniej zachował Ме 
hrabia wobec słnżby, ale ta dała mu nielada ns- 
uczkę. Szofer 1 murzyn, których potraktiwał ре+ 
wnega razu bardzo niegrzecznie wyboksowali go 
porządnie. 

Koniec tego małżeństwa jest wielce smutny. 
Pewnego dnia podczań sprzeczki atracht hrabia 
swoją małżonkę ze schodów, która spadając, riae 
muła rękę i nogę i obecnie leczy się w supitalu 
a ojciec jej wniósł skargę o rozwód. 

W delsiejszym numerze zamieszczamy weding 
slnstracyi jednego z dzienników amerykańskich 
azereg scen ке skandalicznego pożycia tej pary I 
Ney głównych bohaterów: hrabiego i miliar- 
derki. 


7 powodu wyjazdu tanio do sprzedania 
w Wadowicach : 

1) 25 morgów gruntu I. klany w jednym kom- 
pieknie z budynkami gospodarezymi; 

2) dwa budynki drewniane o 3 frontach e ogro- 
dem prey zbożnym rynku za 4000 kor. ; 

Э) trzy morgi grmntn z placem budowlanym; 

4) hndynek parterowy к ogrodem przy ul. Ta- 
traańskiej ; 

Б) до wydziertawienia apteka starszemu kawa- 
lerowi lub wdowcowi. 

Bliższych wiadomości ndzieli Biuro Towa- 
nystwa podatników w Wadowicach. 


Dr 9. LUSTIG 
mieszka оргспіе ulica Dletlawaka 95 (róg ullcy 
Wrzoslńskiej). Telefon nr. 656). 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 
1 dzieci. 


Dentysta dr TABOR 


prowa z! zakład przy nl. Szawsklej 15, ordynuje 
od р. 9|19i od 2—5. Ambnlatoryum dla ubo- 
gich od 8—9 rano. Dla słażby ceny względne. 


Slrolin posyckał sobia w kołach lekarskich i pacyea- 
tów hardzo wielu przyjaciół jako znakomity środek prae- 
ciw wszełkim kararalnim churobom. Można powiedzień, àa 
jest on dzisiaj tak rozpowareshn'ony, że nia brakuje SI- 
OLINU-ROCHE w żadnym domu, gdx'e stara się zapo- 
biedz wszelkim zasięb eniom, chorabom organów oddecho- 
wych, szkrofnłów itp Ма on przyjemy smak i chętnie mię 
gò zadysu. 


Śr оооосос ©4456 > 


Ма św.Mikołaja i Gwiazdkę 


tysiące różnorodnych fantów 


@ 
о Ogromny wybór Gukrów i Gzekolad 


w handlu 
JOZEFA LITA WSRIEGO 
Kraków — vtary Teatr. 
0 ша Klubów I Towarzystw urządzających éw. 
0 Mikołaja | Galazdkę* opust 209/0. 0 
оообо обоо оосо 


Kto potrzebaja obnwia, 
miechaj slo przekona. 


WOJCIECH KAPERA 


w Krakowie, ul. Sławkowska 24 
(w domu XX Emerytów). 
odznacznny najwyższą nagrodą ra wystawia w Paryżu 1908 r. 
wykonuje i ma na zakładzie 


Obuwie męskie, damskie I dziacinne 
1 uajlopazego mataryału, 1808 
wedlug fasonów franenskich ! angielskich. 


Nie tracąc ueknndy, wyrwać go okratnej przepo- 
wiedni! Nujpłerw ojciec! Później jej miłość! 
Wróci późoiej dowiedsieć się co ma powiedsieć 
Renaud! 

Niepodobna jej było powatrsymać. 

— То nagłe odejście — szepcze kobieta, rdję- 
ta atraagnom podejrzeniem. — Ta псіегека na- 
wet.. Sepieg?.. Któż wie?.. Ten człowiek jet 
zdolny do Каїйедо podstępn, jak da każdego 
gwałtu. On jest wcieleniem zbrodni 1 kłamstwa. 
O! mnsimy jutro wyjechać. 


Marya, prawa 1 czysta, przebiegła azybko plac 
de Gróva. Wchodzi na driedziniec wspaniałego 
pałacu, pełnego straży, oficerów, halabardziatów, 
łuczników, na podobieństwo królewskiej twierdzy. 
Zbliża się drżąca do jeżdzca wysokiej postaci, о 
szerokich barach, snoratkiej twarzy, który w tej 
chwili zeskakuja к konia na siemię. 

— (6rko! — zawołał, ściągając brwi. — Dla- 
czego wracane tak późno se mszy? Dlaczego twarz 
twoja tak pornazona? Cig się stała ? 

Ciąg dalszy nastąpi. 


$ Papier сураг ону w patentowanem opakowaniu i Ksłążeczkach jak również tutki 


ЙЕ nie są wyrobem niemieckim! 


S. D. MODIANO. 


OBRAZY 


- 
s”. 


1450 


К. ZAJĄCZKOWSKI 


(między kościołem М. M. Fanny a św. Barbary) 


KRAKÓW, 
pl. Maryacki 8 


Potrzebni agenci z kaucyą. рау NAJWIĘKSZY HANDEL ARTYKYŁÓW RELIGIINYCH. "рй 


SIROLIN „Roche“ 


jest wypróbowanym środkiem, który lekarze 
już od 10 lat z najlepszym skutkiem przeciw 


CHOROBOM PŁ U C 


krztuścowi, influency, nieżytom 


nżywają. 
ре рела сери 
Najlepsze, najpraktyczniej-' ui fi Spieszcie się | się 


sza do przedstawień па 
wsi czy w mieście sa 


JASEŁK A 


атаќагуши Indowo w Ś-u ТЕТ) 
w iplawach nicznych z kalend, 
kantyczak | гам ШЕ 


wit 


ds. ИТҮ Solecki 


prob. óbrs. re. kat w Brzeżanach 


Wydanie plate. wyciąę fortepianowy 
п lmkatem Cena w azdoboej opra- 
wia 4-0 K 


Nakład i własność 
Ks'ęgarni кадров 
Dra Їнї оніоро 


w Krakowie 9, plac Maryacki 


Telefonu Nr. 1308. 


Tamże sprzedają się karty koreapon- 
баноујпе z marką zwykłe po 4 hal, 
zngranicene p) # huh 


| EZ mao тойы! 
Drobne Ogloszenia 


ра 4 halsrza ed wyrazu 
minimam 50 khalerzy 


Poszukiwane. | 


Kucharza " 
lub kucharki 


poszukuje Towarzystwa ka- 
synowa w Nowym Targu dla 
prowadzenia kuchni we wła 
snym zarządzie. Towarzystwo 
poalada koncesyg na wyszynk 
trunków ou 1 stycznia 1911 
r. Zgłoszenia przyjmuje p. Sta- 
misław Karafiat w Nowym Tar 
ga do dala 15 grudnia b. r. 
Potrzebny ЫЕ ИГИ 


xykiem niemieckim do fabryki (w 
Stanisławowie) Płaia wedia nmo- 
wr. Oferty х marką na odpowiędź 
należy wuonić pod 8. L 124 oka- 
zicielowi Kwitu inserat, Kraków, 
poste-restante. 1531 


p г 


Mo sprzedania 


Pierwsza Galicyjska 
atajsin zarodówa czysta rasawydh 
razpładalków 
królików 1 drobiu 
Januszkowice p. B-zostek spreadaje 
młode króliki rasowe po 1 К sa 
każdy miesiąc życia. Rorpładniki 
stare cupełnie korekt ой 10—16 ko. 
ron. Rasa Hawanna i leporydy cena 
podwójna. Odpowiedź tylko za na 

drałaniem marki, 1801 

P; młode azkochle Kdi“ bardzo 
95 ladna da sormdania. Wied 
mość ul Basstuwa Ne 16 tryzyer. 

15 4 


M kołowa barde ładnie ma- 
С НАКИ е 
дарів. Wiadomość Topolowa 18 
w sklepie 1610 


hę wranieri= 
| sklep do wynajęcia 


Са 
Piekarnia ы та 


Krakowia i Podgórzu na Lndwino 
wie 1, 80, Wiadomość п гори. 


Wałeczki elastyczne 
Kit i Gips 
da zaopatrywania dziur | aklen 


od przeciągów I zimna. 
Najwiękazy wybór 1347 


LATAREK 


arajennych | ręcznych, polecają 


Reim i Spółka 


Mraków. 


awinny 


józafa кы 


+ Эм 


«a о! 
NE ma prowinegli 
wota Wr. TA. 


DUŻO PIENIEDZY 


paonacządzi ten, kto przy sapotrze- 


bowanin 
josporlarei 


estaduych przedmiotów 
| podarków okaliazno. 
fojdwych rótnaga rodain zażąda mee 
go alównaga katainga w 0000 ryain, 
który na dgozania kańdema darmi 
latnia wysyłeno 


їй © adworny dostawna 


JA% RONRAD 
w Brlix Nre 2842 ыў ВЕ лга Жы Catchy): 


еч кыла I E Z 
Najlepsza herbata, 
Najtansza harhata, 

Najamacznejsza herbata, 0 
Jost x marką 


„DZWON, 


I 
1, L okrachów z berbat 70hai. Bl 
“a f. lidciowaj herbaty 1— К. gl 
Y, f. Ceylańskiej bart. 120 К. 
1204 u йгшу: 


Ag. LISOWSKI 
„FORTUNA“ HI 


Kraków, Sukiennice 23 


W konoesysnawane] przez 0. К. Na- 
zlestalctwo 


Szkole ШТ 


Karola Kowalskiego 


w Krakowie, przy ul. św 
Krzyża 7 (partar oficyny) 
przyjmaje a'ę dalsze wpisy. Na ży- 
czenie osobne koła zamknięte. 
Również przyjmuje nią lekeye w pry 
watnych domach, peneyonatach, at 
warzyszeniach | t d. tak w miejscu 
jak i na prowincji. 
Dla większej ilości uczniów ову 
uczennic zniżona cena. 1449 
Najlepsze narzędzia do wyrzy- 
nań piłaczkowych. 
Spa le wyrohów plłaazkowych 
Jest pduozająoem 1 pięknem zająciem 
м Oni gadzlaach dla misdyoh 
| starych. 
Nr. 8807. Najle- 
pare narzędzia do 
wyrzynań piłecz- 
kowych na si'nym 
kartonie. 7 narzę- 


| 
przed saknpnem artykułów nżyt- | 


kowych i podatków wszelkiego 
rodzaju zażądać mój główny ke- 
talog z wiącej jak 8000 obrazów, 
który każdemu darmo i opłatnie 
wysyła 1079 

С. i k. dostawca dworn 
JAN KONRAD 

w Rriix Nr. 2854 {С‹ WASZ, 


SPRZEDAŻ NAWOZU | 


1. Pułk Artyleryi polnsj| 


iw Łobzowie ma do odda- 
[nia nawóz z pod 200 


koni. Bliższa wiadomość 
w prawianturze w kosza 
„rach artyleryi w Łohzowie. 
GODRWOGDOGGO ч 


Kanarki karceńskie 2 
śl'cznie śpiewające przy 
świetle! we dnie są do 
byria tylko krótki czas 
w Н te'n Bristol. Kra- 


ków, pl. Matejki 1. 4. 
DOLO «< Є ССЭ 


Kto nie wie 


Фо ma swym krewnym ni 
niny i inne okoliexnode: 
kap 


ja 
С. 1 k, nadworny ilostawna 


Jan Konrad 
w Brux Nra 2864 (Czechy). 


1066 || 


Pierniki miodowa 
Mikołaje ozdobne 
poleca 


fubryka wyrobów cukier- 
niczych 


J. BIeTRONIOWSKIEZO 


w Krakawla. 


1451 


koło kościoła 


Poselska15*w Же 


św. MIKOŁAJ 


dla grzarazy h dziatek podarunki 
cnkruwe i miodowa 


Mikaiajkl z ozystego mladu ad 


dzi i wzór, йош- 
platne К. 8. Nr. 
9308, Te name 
ko к 10 najlepazy-| 
mi narzędziami i 
wzorom К 6. Ne, 9810. Nejlepszy 
garnitor 9 narzędzi m ‚рй: świer- 
kawem ze ennnwkę К. 7-00), 
Najwiękizy wybór narzędzi da wy- 
rzysan plłeczkowych w m:lm Кайа. 
logu gławnym, Bez ryzyka! 2а 
dozwolona iub zwrot ploniędzy, 
муко nakotecznia za zaliczkąo Ik 
uadwarny doatawca IAN KONRAD, dom 
kawy w Briix Nr. 2823 (Czechy). 


Katalog glówny є prząaelo BO ryain d-r. 
ma i aplatnie, 


MARMOLADA = 


Awieża tegoraczna mo- 
relnwa . n 

maliuowa bez pestek я 

z pestkami „ 


Й 
widmowa . - 
jabłkowa . 550 
melanż bardzo smaczny „ 480 
za 5 kg. w ozdobnem blaszanum 
wiudrze franco do każdej sta 
суі pocztowej ва zaliczką. Mar 
molady nasze polecamy jsko’ 
nader peżywne i zdrowe і nie 
powinny jako takie w żadnem 
gospodarstwie domowam яа: 
braknąć. 


Brandstadter i Spółka 


Fabryka cukrów 
wa лама. 1478 


h i wyzej 
Karmelk! nadziewane |, kg. | К, 
ulem dzie ad h 
Pomadki! miesz ad (К, 20. 


Djabałki od 30 h. 
Djabedki miodowa ad 20 h, 
Wieki wybór clsat, hartatalków 


polaca 1494 
Fabryka wyrobów cukro 
wych 
prowadzona prà zńrzą”em 
R. PIECZARKI 
Poselska 15. 


жылы 
Kto chce Kto chea wyjechać 


|до аен) 


za znrobkiem, niech "ig swróri 

z wuzelkiem siecia о od pół 

wieka intniejącej firmy przewo- 
тоте] 1 spedycyjnej 


В, KARLSBERGA 


w Hamburgu, 
Ferdinandairasaa 55 g 


która chętnia ndziela aumiennych 
wskazówek са do podróży oraz 
podaje dokładne obliczenia ko 
aatów i rorklad jandy « domu 
a żądanie wy. 
dakładną mu- 
apedywyi у 


p 
puszawiwuni, 


SIROLIN „Roche” 
płnenych. 


189 


Proszę żądać we wszystkich aptekach (polecenie 


jest w stałem użycin w licznych klinikach i sanatoryach 


lekarskie) 
wyraźnie 


Sirelin w opakowaniu oryginalnem „Roche“ 


i zwracać stanowczo naśladownictwa. 


Е. Hofimann-La Roche & Co., Basel (Szwajcarya) Grenzach (Baden). 


NOWE KURSA PORONIN 


przygotowawcze 

(do egzaminu z rachunko- uinyganiem vde kar Mia таш 

[wości państwowej i bu- gielntwa kor. 4. Dzieol znajdę аре 
LI аг! 1 nauke Warlynawiczawa. ___ 1899, |С2амв je 

chalteryi kupieckiej paje- 


03733. ANEGZKI 


rozpoczynam., 

АД їву w Biurze buchalteryjnam 

|m Krikuwie ol. Firrysńska ва | Ski (Narty) 

Talafon Nr. 3038/VLIT. codzien- $ 
i wszelkia przybory do 
sportu zimowego po fabry- 
cznych cenach u firmy 


nta od 9- | ad 3—8 
Fiatek i Turek 
tor Stowarzynzań zarobkowych i gu: | 


Stanisław Burnałowicz 
aprdarozy b. hgły Dyrekior takiagu | Kraków, ul Szewaka 23 


nuuczyciał buchatteryi, © k кт 
urzęńinin габра оту, zprzysiężony 
4% mapryzania ОВА! Na prawinezę wieylają odwretnie 


znawca kuląg handlowych 1 Inatra 


Kocyki tygrysie do nakrycia {шун 
Nr. 10510, Okazyjny flanelowy kocyk, цтпђу ga- 
tumek, tto tygrysoware z prążkowanym brzegami, 
wielkość 184X100 cm K, +60. Nr. 205], Ten 
nam, wielkość 164x200 om. K, У 80. Nr. 2050. 
Nierwykla taal kocyk ктагобтапк wy = m zorzysty- 
mi brzegami 174X110 cm. К 170. Nr 40403. 
Ten sam w leprzej jakości 1905187 m. K 240. 
Najwięksy wybór w moim kakaloga głównym, 
Bez ryzyka! Żamiana dozwolona alba zwrot pie- 
między. Wysylkę vskute gnia za zalicaką albn za 

pojrzedniem nadesłaniem pieniędzy 1059 


jm Konrad Dam wysyłkawy w Brilx 


Nr. 2831 (Czechy). 
g przesz o DKN зра A 


gł darmu 1 он ара, 
ZAKŁAD \ 


©. 1 к. nadwarny 
doatawoa 
Katalog głfwn 


POGRZEBOWY 
CONCORDIA: 


JANA WOLNEGO 


PLAC SZCZEPAŃSKI L. 2 (dom właany). 
Telefon 331. 
Zakład podejmnja się nrządzeń pogrzebowych 
оган naprowadzania zwłok ze wszystkich krajów 
eur pejskich. 


W Erakowia jed, 
Ш który posiada И 
wyróh tramiaa. 


Wieliczka, dnia 94. Hstopada 1010. 


OGŁOSZENIE! 


Паја 12-go grndnia b. r. odhędzia a'ę w tutejszym Maglstracie 
LICYTACYA 


za pomocą pisemnych of-rt na dzierżawę prawa pobaru opłat 
gminnych od piwa, spirytusu i t. d. w roka 1911. Оѓ-гіу zs- 
o.strzone jednokoronowym stemplem, wnosić należy w dniu 
leytacyi, najvóźwej do godziny 2-g'ej po południa. Do ufert 
dołączyć należy wadynm w wysokości 20%% ofisrowaneg! czyn= 
mm gotówką lub w papierach wartościowych losowania nia 
odlegających; w aferece ponadto winien oferent at=ierdnić, 
że mn warunki licytacyjne i inatrnkcya, która przez Wydmał 
krajowy ws, (ае s c. k. Nam'estn ctwem we Liwow @ zatw'er 
dzemą zostenie, ял dokładnie znane i że się tymże w znpeł- 
пойт poddaje. Warunki te 1 ynstrukcyę przeglądać można 
w Muglatrać e w godzinach biarowych (od 8 rano do 3 po pałudn п 
Mug strat król. woln. górn. miasta W.eliczki, 


L. 5967 


15811 


Bormiatrz; 


AYWAS. 


0000000000000 ODODODZECE > 
$ Ważne dla każdego! 


Posiadam na składzie wielki wybór 
lasek, fajek, cyhuchów, cygarniczek 
huraztynawych własnago wyrobu 
Jakoteż uskutaczniam wszelkie na- 
prawy koła tychże. Utrzymuję na 
składzie okulary, cwikiary, lornatki 
teatralna агаг kula bilardowe o 15°, 
taniej od wiedeńskich 


К. VOIGT „+ 


o tokarz i optyk 
8 Kraków, Mikołajska 20, 


JIODOO0O0OD00000000000050 


dawniej 


SOCZEK 


119% 


Prawdziwe KSINGERX 


maszyny do szycia 
nabyć można tylko w składach 
SINGEA Co. Towarz. akc. maszyn da azycia. 


Tutzielamy chętnie wnrelkich żądanych wyjadaiań Wy- 
ayika wzórów hafta i nsycia darma i oplatnie. 


SINGER Go.-Tow. akc. maszyn do szycia 
KRAKÓW, ur 
ulica Szpitalna 1. 40, naprzeciw Teatru miejskiego. 


NAJLEPSZA н ABW ch 
1 FABRYKI NIEGO, 
Aoama! М канбы 


UL.OŁUGA L.12.- FLORYAŃNSKA z 
m” PROSZE ZADAC WSZĘDZIE wę 


Piece Danerbrand 


Pateni „Meteor“ 


z powodu ogromnej oszczędnaści węgla 
najlepsza dla zakładów, szksł I t. p. 


Wyłączna sprzedań 


W. HALSKI, Kraków, Sukiennic 


Cenniki па żądanie. 


-| 


PALARNIA KAWY 


poleca częściowe 
i hurtownie 


SPE 


2) 


М 


— ч 


8-50. 


ZEGAR z узе суар K. 8 


епп, 

Jakość, BO cm. fred 

„ Nr 4404, LA cm. rednicy B kor. 

Do każdego zegara dodaja mą trzjlamią gwar 

rancją na piśmie Niema ryzyka, camione дот 

Jona lub płeniąta" ła sa naliczką 
lub poprzadni 4 


pierwsza 
о. і к. nadworny dostawca 
Jan Konrad U Bri ме зво (био 
nogato flmstrowany kłówny katalog z więcej nit 
8000 rycln preenyła aig ха darmo i plasma, 1001 


Р КҮЙ p= 
drożenia kaloszy 


sprzedaja majwiąki a| dem 
ahawia znanej mada 
Alfreda Fränkla 
Sp. kom. 
W KRAKOWIE, 
skład główny: Rynuk14 
kaloro | śniegowoe 


po niebywale niski h 
tenach 
Najsiąkany wybór mg 
skich, damawich 1 баеса, 
nych 'hnerków pa A 
КЕ fabrycznych сеп 
Zascępea L Staigiaz. r 


i 
Г 


my 


Ш 


ЖжҒАВВҮКА TUTEK RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE Ф. 


poleca Р. Т, palaczom papierosów watę „UNICUW" własnego wyrobu 


Ж 


ваг BFO bF э Bọ- BF jsko jedyny środek pochłaniający nikotynę. "ЭШ GU WU W ЧЫ w LB 
-mM NN ——— —_——————— ————_——————_ 


Wydawea Lucyna бтскөрайзкв 


Redaktor odpowiedzialny; Ludwik S: 


абві. 


Druk W. Korn 


lego і K. Wejnara w Krakowie pod 


